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F R & N C Y A.
{Z gaz. beri.') Paryż, dnia 5 marca. W i e ­

le ga/,et t łu m aczy  się z tego za rzu tu , jakoby im 
W rze zy  wniesienia Margrabiego Barthelemi 
tylko mowy przeciw  tem u  wniesieniu umie- 
Sc/.ać wolno było. i

Podług n a jn o w szy ch  listów % Paryża, ul t ry - 
ści w ystaw ili  od niejakiego czasu nowe bate-  
rye ,  dla w ystąp ien ia  na przec iw ników , libera­
listów i kotfstytucyonaśtów ; aże mała dla nich 
nadzieja w Izbie d ep u to w a n y ch , postanowili 
W ięc szukać zbawienia swego w Izbie Parów ; 
aże przewidywali, iż wniesienie, p rzez  k tó re ­
gokolwiek z nich uczynione, me spraw i żadne­
go w ra żen ia ;  potrafili w  t o ,  że wniesienie 
uczynione zostało p rzez  nienależącego do ża- 
d ieb par tv i ,  szanownego i powszechnie pow a- 
Zaneg()5 ale wiekiem, chorobą i nieszczęściami 
Osłabionego męża ( t .  j przez  margrabiego B ar- 
Ahclemi) Podczas zbierania zdań okazało się, 
ae przez zaszłe w grudniu przeyście, u ltryśc i  
o trzym ali w Izbie Parów  większość, k tóra , jak 
s ły ch ać ,  m a te raz  sprawić w zmocnienie Izby 
P a ró w  przez wyłączonych  w roku i 8 i 5 oraz 
p rzez  now ych  P a ró w . _  Rozpoczęły się już 
były u k ład y ;  m ó w ią ,  że Król n a w e t  wr.ywał 
M argrabiego Barthelemi, ażeby wniesienie sw o­
je cofnął. Ale cofnieme to nie nastąpiło . M i­
ni drow ie  zaięli się natychm iast  obmyśleniem 
środków . Izba parów  albo będzie wzmocnio­
ną przez w y łączonych  w roku  181 5 Członków, 
albo te raźn ieysza  I  ba depu tow anych  zostanie 
rozw iązaną, a koilegia wybiereze w  c a łe y F ra n -  
cyi zwołane będą w  jednymże czasie, podług 
istnącego p raw a  z d. 5 lutego 1817, dla w y­
brania  nowey I ib y ,  któraby się na 1 maja zgro­
madziła. Stać się to  może z teih w iększą ła­
twością, że te raźn ieyszy  rok  s ^ rb o v y y  kończy 
się aż d. 1 lipca 1820. P rze z  rozw iązanie 
Izby deputow anych  - wniesienie M argrabiego 

arth e lem i  upadłoby samo przez  się, gdyż Izba 
ai'Ow byłaby przez czas te n  odroczoną, a w  no* 

w ych w yborach  można bydź pew nym  o trzy m a­
nia lib«r a iney i kons ty tucyyney  Izby deputo­
wanych. k tóraby  w  prawie w ybicrezem  nieozv- 
mła ż a d n y c h > odmian , aleby pośpieszyła, łą ­
cznie z rządom , niedośt.ijące jeszcze praw a or­
ganiczne uzu jr  łnić: m inistrow ie przekonali się 
‘‘upełn ie , że się im strony Łonstytucyom stów  
trzym ać w y p a d a .—  T ym czasem  spadają pa- 
Pie iy  dochodowe, jednakże nie tak  nizko, jak
w  grudniu l 8 ,  8.

1 an B o je r  C ollard  , b ra t  zna jomego R a d ­
cy  stanu 1 pi-ofesśora m edycyny w P a ryżu ,

w yjechał do M ontpellier, dla p rzyw rócen i*  
W szkole tam eczney porządku.

L isty  lęgiy w e te ran ó w  mają w y k a z y w a ć  
ogólną liczbę 5oo,ooo w e te r a n ó w ,  z k tó ry ch  
2 2 0 , 0 0 0  użyć jeszcze m ożna do służby ezy n -  
ney.

■ W iadom o, że v ikom t Berthier de Sauvigny 
uwolniony został * gw ardyi.  Był on prezyden­
te m  sądu w o y sk o w eg o , k tó ry  bez w y s łu ­
chania osądził półko wnika Labedoyere. Z ap e ­
wniają, że od tego cżasu i P. Bellart nie jest 
bez obawy względem u trzym an ia  się na swo- 
jem mieyscu.

W y sz ed ł  rozkaz dzienny zabraniający ofi­
cerom  gwardyi , umieszczać- cokolwiek bądź 
W pismach publiczny eh bez w yrażonego na to  
pozwolenia; phcą zapobiedz tym  sposobem s tro n ­
n ic tw u  politycznem u 1 wynikającym z tąd  po ­
jedynkom.

Zostające W służbie francuzk iey  reg im ent*  
szwaycarskie, odebrały  od m inistra  w ovny ro z ­
kaz w erbow ania  rek ru tó w , póki nie będą mia­
ły  po l 5 i 5 łudzi.

S ławny poeta portugalski, Franciszek Ma­
nuel, t łum acz bajek Lafontena, um arł tu  w 84  
roku życia.

P o tw ie r d z a  się zupełnie , że X iążę  Richeli­
eu zrzekł się dożyw otnie dotacyi sw ey  na r z e c z  
mającego się nanowo w ystaw ić  w Bordeaux 
szpitala ś. Jędrzeja.

Na m ieyscu Xiędza Morellat w ybrany  zo­
stał, 2 i  głosami, członkiem akadeńiii Pan Le- 
montey, au to r dzieła: Lssai sur la rnona/chie 
de Louis X I V  i wieiu innych. X iądz De- 
pradt miał tylko jednę kreskę za sobą"

M inister m arynark i zalecił w szystk im  k a ­
pitanom  naszych ok rę tów  wojennych i kupiec­
k ic h ,  k tó rzy  odpraw ują  podróże do naszych 
osad, ażeby brali tam  z sobą m a te ry ą  do szcze­
pienia k row iey  ospy.

Prefek t dep.nrtamentu/ńsrflz/ń cofnął w iej*  
postanowień swoich przeciw  studentom  w Mont­
pellier. Uw ięzionych puszczono ńa  wolność.

G aze ty  nasze zaw iera ją  te ra z  now e u tw o ­
rzen ie  głównego sztabu. Na czole jest Monsieur, 
jako jenera ł  pułkownik SzW aycarów. Po­
tem  następuje: X źę  Angoutome, adm irał F ran cy i,  
jenerał  półkownik k iryss^erów , karab in ierów  i 
d ragonow ; Xiążę B erry, jenerał-półkow nik  
strzelców, lekkiey jazdy (chevaux legers) i p ro ­
porców . Xią£ę Orleans, jenerał-pół <owmk 
huzarów . M arszalków  F ran c y i  jest 1 o; X iążę 
Conegliano, H rab ia  Jourdan . X iążę  Treviso, 
Xiąź<g Eckmiihl. H rab ia  Serrurier, X iążę ta  Fal-



m y, Gdański, Belluno, TarciAu, R eggio , Raguzy, 
Albufera, Margrabia Gouvion St. C y r , Xiążę 
Coligny,Margrabia Beurnonvi/le, X.i&i^Viomenil.

P R U S S Y.
Z  Berlina  9 m arca■ K ró l dozwolił jenera­

łowi Z ie then  nosić ozdobę orderu Łaziennego, 
k tórym  go Xiążę Rejent angielski zaszczycił.

Sprawa pułkownika Massenbucha jeszcze 
nieukończona, lubo o skazaniu go przez sąd wo­
jenny juz niektóre gazety doniosły.

Dotąd aklorowie tea tru  berlińskiego uwol­
nieni byli, a raczey ochraniani tylko, od służby 
woyskowey, od którey na mocy prawa nikt 
wyłączać się nie może. Tego roku wezwano ich 
do stawienia się w szeregach Landweru.

Na przełożenie Stanów Pomeranii wstrzy­
mano tara zaprowadzenie nowego urządzenia 
celnego, już w całych Prusach moc swą ma­
jącego.

TuteySza kassa oszczędności, dla ludzi słu­
żących i ubogich założona, utrzymuje się pomy­
ślnie. Do końca roku zeszłego miała już i 5,5gó 
talarów, a w styczniu tego roku złożyli w mey 
z swey oszczędności ubodzy wyrobnicy i słu­
żący płci obojey 2,600 ta la rów  • W  tey
kassie w olno i dzieciom  składać na prowi­
z j ą  oszczędzone p ie n ią d z e , które im dają 
rodzice.

B A W A R Y A.
W edług  zdaney sprawy przez Ministra 

skarbu, utrzymuje rząd 25g 6 proboszczów,467 
-wikarych i 387 innych mszalnychxięży. Nadto, 
opłaca w prowincyach nadreńskich w i e l u  du­
chownych, niedostateczne mających dochody. 
Dodaje rząd Biskupom 262 tysiące złotych nie-‘ 
mieckich do dochodu z posiadłości kapituły Ra- 
tysbońskiey, 86.900 złotych in tra ty  przyno- 
szącey. Ż 1,190,000 złotych niemieckich na 
Wydział obrządków religijnych wypłacanych od­
chodzi 273,742 złotych na potrzeby wyznania 
kalwińskiego. W  ostatnich 10 latach rozmie- 
rzono jak naydokładniey już 5g 6 mil kwa­
dratowych Królestwa Bawarskiego. U trzym a­
nie w porządku gościńców, w ilości 1,834 mil, 
z opatrywaniem 1 umocowaniem brzegów i lądów 
bystrą  wodą nadwerężanych, kosztuje milion 
5 o tysięcy złotych niemieckich. Nowe gościń­
ce 270 tysięcy ?łotych, budowle rządowe, bio­
rąc  w to znaczną ilość kościołów i instytutów 
duchownych, kosztują 800,000 złotych. Za­
budowanie stajenne królewskie W M unich 100 
tysięcy złotych. Odnowienie przez pożar zni- 
szczohey stolicy 4 o tysięcy złotych. Budowa 
i  urządzenie wielkiego więzienia w M unich  do 
tysięcy  złotych, a potrzebuje jeszeze 300 ty ­
sięcy złotych. Lasy rządowe mają s , 5oo,ooo 
morgow. " Górnictwo przynosi znaczne krajo- 
W'i zyski, ale żadnego skarbowń dochodu.

A u  s T R Y A.
W  podróży do W łoch  był Cesarz w K ar- 

nioli, gdzie powitano go dnia 12 lutego wła­
śnie w  dzień urodzin jego w mieyscu X iążęce  
Krzesło  zwanem. Jest to ruwnina między Kla­
genfurtem  i St. Veit, na k tó rey  1073 roku M ar-  
quard , pierwrszy Xiąźę Kąrnioli, od Cesarza 
H enryka  mianowany, w godności tey  był instal- 
lowanv- W  tey  okolicy są dotąd ślady da­
wnego miasta, jak wielu twierdzi, Tiburma  zwa­
nego. Roku i 5 o 2 znaleziono tam posąg kru­

szcowy, wojownika wyobrażający, i kilka sztuk 
rozmaitey monety, co wszystko do Salzburga 
przewieziono. —  Za daw nych czasów z szcze- 
gólnieyszemi obrządkami odbierali Xiążęta Kar- 
niolscy hołd od poddanych swoich. Naówczas 
nowy Xiążę bogato ubrany; i w orszaku nay- 
wspanialszym, udawał się na wyż rzeczoną ró­
wninę, gdzie był m armurowy okrągły kamień 
z napisem jedenastego wieku. Tam  oczekiwa­
ło na niego mnóztwo ludu, na czole którego był 
chłop zaw'sze z rodziny Edlingów, X iążę Chłop 
zwany. Ten  siedząc na owym kamieniu pytał 
za zbliżeniem się Xięcia   Kto się w tak licz­
nym  i pysznym  arszaku dworzan przybliża/? Lud 
odpowiedział: X ią żę  panujący. —  Jestże on 
sprawiedliwym, obrońcą i wspomożycielem k r a j u  
naszego? —  Jest n im , i, będzie. Po tey roz­
mowie, i po przyrzeczeniu przez Xięcia, dosta­
wał chłop za ustąpienie Xięciu z k a m i e n i a  6 0  
fenigow, wolność dla domu i gruntów; a gdy 
się to stało, chłop dawał Xięciu lekki policzek, 
i zamieniał z nim sukn ie , zatrzymując dla sie­
bie Xiążęce, a Xiążę w chłopskiey odzieży od­
bierał dopiero zw ycza jną  wierności przysięgę* 
Gdy Xięztwo Karmoli dostało się pod panowa­
nie domu Habsburskiego, zniesiono w znaczney 
części ten obrządek, mstalłacyą zaś ną krześle 
X ią ięcem  usunięto pierwszy raz i 5 6 4  roku. 
Rodzina Edlingów  trWa dotąd, ma w olne wła­
sne grunta, naczelnik jey zowie się zaw-sze Kią- 
żę chłop, a jey d/.iedzictvro, Xiążęca zagroda. 
Cesarz wypytywał się obszernie względem E -  
dlingów. —  Gdy, jak się wyżey namieniło, Ce­
sarz zajechał tam dnia 12, zgromadzony z o- 
kolic lud oczekiwał juz n a  niego na Xiążęcem  
krześle , stanąwszy w połkole. Od wielkiego 
gościńca do tego mieysea wysadzona była pię­
kna droga jodłami, i w kwiaty przy brana. Ce­
sarz s i e d z i a ł  Z Cesarzową i z  Arcy Xiężniczką 
Karoliną  w  o tw artym  pojeżdzie, który, gdy się 
zatrzvmał, postąpiło naprzód duchowieństwo, 
a naczelnik jego w  te do Monarchy odezwał
sie słow a: - Ubogo, ale w szczerych uczuciach
przybraliśm y starożytne krzesło X ią żą t Karniol- 
skich, na klórem poprzednicy W . Cesarskiey 
Mości, Bogu i krajowi wiarę i wierność, zaprzy- 
sięgali. Przy tern to krześle witamy c ię ,N a y - 
ja śn ie y sz i Panie, w dniu dla nas uroczystym , 
w dniu urodzin twoich, w dniu serce nasze r a d o ­

ścią i błogosławieństwami dla ciebie napełnia­
jącym . W ita y  nam dniu radosny, świadku nie- 
wzruszoney naszey wiary, nadziei i miłości Boga,
M o n a r c h y  i O yczyzny  Niech żyje Cesarz!
H ie c h  żyje Cesarzowa, matka nasza! Cesarz po­
dziękował z wńdocznem wzruszeniem, a opo­
wiedziawszy Cesarzowey i córce swey dawne 
zwyczaje Krzesła Xiążęccgo, wypytawszy się 
oraz. o wiele rzeczy tyczących się tego kraju, 
puścił się w dalszą drogę.

P O R T U G A L I I  A.
Gazeta poczta północna, donosząc, że Król 

portugalski nie przyjął bulli wskrzeszającey 
jezuitów, i że posłowi swemu przy dworze 
rzymskim zalecił w żadne nie wdawać się w tey  
rzeczy porozumienia, ani ustnie, ani na piśmie, 
dodaje, iż posłowi temu zalecono razem, ażeby 
dla zagrodzenia dalszym zabiegom oświadczył 
dworowi papiezkiemu, że rząd portugalski mo­
cne ma postanowienie, zgoła nie odstępować od 
środkow, przedsięwziętych względem jezuitów 
w  roku 1769.

W o l n o  Drukować. Ignacy Reszka Kom- Cent, CH.—  w W ilnie w D rukam i Redakcyi pism  peryod-
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W  i  I n o  d n i a  M a r c  a  1 8 1 9  r o k u .

O g ł o s z e n i a .
1.  Od  R z ą d u  g u b ern ia ln eg o  L ite w sk o -G ro -  

dzieńskiego  o g ła s z a  się n in ie y s ze m :  i ż  w m ie ­
ście L id z ie  o d d a ją  się w  tr z y le tn ią  arendow ńą  
d zierżaw ę m ieskie p o b o ry  : m ia ro w eg o  , p o la n -  
kow ęgo  i  b ram nego  ;  za tćm  ż y c z ą c y  w z ią ć  ta ­
kow e p o b o r y , zechcą p r z y b y w a ć  d la  ta rg u  do 
L id z k ie g o  m ieskie g o  r a tu s z a , na  te rm in y : p ie r -  
i z y  d n ia  18 m a rca , d r u g i  j  o , a  tr z e c i »8 m ie­
siąca a p r y la , a d la  p r ze ta rg ó w  do G ro d zień -  
sk iey  ska rb o w ey  I z b y  d n ia  2 m a ja  bieżącego  
roku . M a r c a  10 d n ia  1 S 1 9 roku.

S e k re ta rz  K a z im ie r z  S ied lecki.

w spom nianego  Ja n a  : w zro stu  m ie rn e g o , k rę p y , 
w łosow  n a  g ło w ie  c za rn y c h  , tw a r z y  o k r ą g łe j , 
m a  n a  ustach  zn a k  od  u d erzen ia  k o n ia ,  z a -  
ję k liw y , od u ro d zen ia  m a  21 rok , o d z ia n y  p o  
ru sku , c za p ka  a x a m itn a  czerw ona  z  J u te ra łe u i  
c za rn y m  c y r a to w y m , ś la d  onego  b y ł w z ię ty  do  
M iń sk a  konno , a z ta m tą d  p rze b ra ł się ju ź  ty m  
ko n iem  sa ń m i. M a rc a  12 d n ia  1819  roku.

A n to n i B o ry so w ic z .

1. O d  R z ą d u  g u b ern ia ln eg o  L itew sko -G ro -  
d z ień sk ieg ó  o g ła s za  się n in ie y s z y m :  i ż  p o d łu g  
u rzą d ze n ia  w y ż s z e y  zw ie r z c h n o ś c i, ma b y a ź  
w y s ta w io n y  w  m ieście B rze śc iu  L itew sk im  a re -  
s z ta n sk i o s tr o g , z a  sum m ę w yra ch o w a n ą  rub li 
srebr. g ,g 2 2  kop 'jo ;  i  j e ż e l i  z n a y d ą  się do te ­
g o  o c h o c z y ,  zechcą p r z y b y w a ć  d la  ta rg u  do  
G ro d z ie ń sk ie j skarbow ey I z b y  , z  pew nem i d la  
za b ezp ieczen ia  skarbu e w ik e y a m i , na term in y:  
J s z y  j l m a  10 te ra źn ie y sze g o  m arca , 2 g i  10, 
a tr ze c i o s ta te c zn y  dn ia  20 następu jącego  mie-  
*“ąca a p ry la . M a rc a  10 d n ia  1 8 i g  roku.

S e kre ta rz  K a z im ie r  S ied lecki,

1. G d zieko lw iekby  się  zn a c h o d z ili  P P . tJza -  
ra ko m scy  ruechay dla  sk o m u n iko w a n ia  się  w  w a­
ż n y m  d la  n ich  m te re ss ie  d a d zą  w ied zieć  o n n e y -  
scu sw ego p o b y tu  , do X X .  K a rm e litó w  , m ie -  
s zk a ią c y c h  w  C h w a ło y m a c h , w  P ow iec ie  S z a -  
w elsk im .

i .  O d  L ite w sk o  G ro d zień sk ieg o  G ubern ia l­
n ego  R zą d u  -o g ła s za  się n in iey szem : iż  p o d łu g  
Urzą d ze n ia  w y ż s z e j  zw ierzch n o śc i, m a b y d ź  
w y s ta w io n y  w  mieście G rodnie a re sz ta n sk i o -  
s t r o g , za  w y ra c h o w a n ą  summę ru b li srebrem  
2 0 ,8 5 4  kop. 1)5; i  j e ś l i  z n a y d ą  się do teg o  o -  
ch o c zy  , zechcą  p r z y b y w a ć  do G ro d z ie ń sk ie j  
Skarbowej I z b y  d la  ta r g ó w , z  pew nem i ew ik­
e y a m i  , ta k  na  pew ność  w yp e łn ien ia  ko n tra k tu , 
ia k  i na  odebranie p ie n ię d zy , na te rm in y : t s z y  
d n ia  j 5  te ra źn ie y s ze g o  m arca , s g i  d n ia  10, a  
trzec i ostateczny 20  n a stęp u ją ceg o  m iesiąca apr. 
M a r c a  10 d n ia  1 8 i g  r o k u . '

S e k re ta r z  K a z im ie r z  S ied lecki.

O d  R z ą d u  G u bern ia lnego  L ite w sk o -G ro -  
dzieńskiego  o g ła s za  się n in iey szem  : i i  w  m ie­
ście G ro d n ie , o d d a ją  się w  tr z y le tn ią  a ren d o -  
U>ną d z ie r ż a w ę  m iesk ie  p o b o r y :  ta rg o w e g o ,  
br‘ik o w e g o , m ia ro w e g o  i  w a g o w e g o  ;  za tćm  ż y ­
j ą c y  w z ią ć  ta ko w e p o b o ry  , zechcą  p r z y b y d ź  

a ta r g o w s do  G r o d z ie ń s k ie j  S k a r b o w e j i z b y  
^  P jaw nem i e w ik e y a m i na  te rm in y  : p ie r w s z y  

llQ *<+, d r u g i  2 7  m iesiąca m a rc a , a  tr ze c i
cczny d n ia  2 a p ry la  b ieżącego  roku. M a r -ostat,

ca J ° dn ia  * 8 i g  roku .
S e k re ta rz  K a z im ie r z  S ied lecki.

1. M ohilewskiey G u b e r n ii , B ych o w sk ieg o  
t u ,  o h jw a telka  B r y g id a  B o rysew iczo w a  w y -  

ł ^ ZtL a ją c  z dom u sw ego K a z im ie r z o w a , p r z e z  
■ ‘aczew ski P o w ia t z m a ię tn o śc i W ik to r y n a

5 f u r m a n , jn ó y  p o d a n y , z 21 n a  2 2'fe b r .  
b °  roku w  n o c y , p o  im ie n iu  J a n , sk ra d ł-

S Z Y  K O T l lu  d e r * o  a % .  .
no j l -creszow atego  ły se g o , n a  w szy s tk ic h  

8 '4"'~ J ia  e p ię tn a , z  K ulbaką, p r z y m io ty  w y że y

O gła sza  się  p o  ra z  d ru g i i  trzec i.
2. N iż e y  p o d p isa n y , do w iadom ości p u b lic z n e j  

podaje , iż  p o d  d n iem  19 m a ja  1817 roku  p r z y  
p ism ach  p e ry o d y c zn y ch  W ile ń sk ic h  o g ło szona  
p ren u m era ta  n a  dzie ło  E ko n o m ii P o li ty c z n e j  J a -  
koba, z dn iem  is z y m  kw ie tn ia  bieżącego roku  u -  
sta je. R o zp o czyn a ją ce  się w krótce d ru ko w a n ie ,
a p o  jego  ukończen iu , p o trzeb a  p o dn iesien ia  c e n y  \  
są  p r z y c z y n ą  w s trzy m a n ia  d a lszey  p r e n u ­
m era ty . I V  l za ś  K ollektorow ie ja k  n a jm o ­
cn ie j n in ieyszem  się u p ra sza ją , aby  ta k  ilo śćp ie ­
n ię żn ą  p r z e z  siebie z e b r a n ą , ja k  resztę  p o zo s ta ­
ły c h  biletów , bez p rze w ło k i podp isa n em u  odesłać  
ra czy li. D a n  w K rzem ień cu  d n ia  3 m a rca  1819 
roku. N a u c zy c ie l p ra w a  n a tu ry  i  E k o n o m i p o li­
tyc zn ey  w  G y rn n a zy u m W ó ły ń sk ie m  M ic h a ł C hoń- 
ski.

3 W  sku tek  U ka zu  L i t t .  W ile ń s k ie g o  G u-  
bersk iega  R z ą d u  d a t. 2 8 p ra esen tis  za  N .  4 147, 
P o lic ja  m ie js k a  w ileńska  p o d a je  p r z e z  n in ie y -  
sze  og łoszen ie  do p o w sze c h n e j w ia d o m o śc i: ż e  
n a  odda n ie  dom u X ię d z a  P r a ła ta  K o n try m a  
w  m ieśc ie  P J iln ie  na  8 . M ich a lsk im  za u łku  p o d  
N .  1 5 6 p o ło żo n e g o  i  w  skarbow ym  sekw estrze  
n a  p o p e łn ien ie  odkupow ego rem a n en tu  p o  g u ­
b ern ii G ro d z ie ń sk ie j za c ią g n io n e g o  będącego , 
zo s ta ły  nanow o przezn a czo n e*  „n a  ta rg i te rm i-  
na, ja ko to :  6 7 1 8  d zień  rnca m arca . Ż y c z ą c y  
za te m  ta ko w y  dom  m ie ć  w  a ręd o w n ym  d z ie r ż e ­
n iu  z  d a ty  2 3 apr. te r a in .  r . ra c zą  ja w ić  się d la  
ta rg ó w  n a  o znaczone  te rm in u  do te j ż e  p o l ic j i .  
J fa tt .  18 1 9  r . fe b r .  28 d . J a n  T erp iło w sk i  
In sp ek to r . T y tu la r n y  S o w ie tn ih ^ J u to w ic z .

3 . R o ku  z 8 i g  m a rca  1 d n ia  S ą d  T a x a -  
to r sk o -E x d y w izo r sk i, ze  sku tkó w  re m issy in y c h ,  
Z ie m . P ttu . T ro ck ieg o  i  S ą d u  G ł L it t .  W ile ń .
2go  depart, dekretów , d la  zeb ra n ia  m a ssy  i  p o ­
d z ia łu  o n ey  m ię d zy  k re d y to ro w  i  p re ten so ro w  
zeszłeg o  Jó ze fa  G olejew skiego  b. P re zy d e n ta  
g ra n ic zn e g o  P ttu . Troc., w  m a ją tk u  G o y żu n a c h  
w  P łc ie  T ro ck im  e x y s tu ją c y , u w ia d a m ia  in te re ­
sow anych , że  n a  w y p rze d a n ie  p r z e z  l i c y ta c ją  
ruchom ości r ó ż n e j ,  c y n y , m ie d z i, srebra , b y d ła , 
ko n i, po ja zd o w , broni, b ib lio teki etc. n a z n a c z y ł  
d z ie ń  t o  m a rca  r  t. a ra ze m  o s trze g a  , iż  p o ­
n ie w a ż  p rzy p o ru c zo n e  sobie d zie ło , bez d a lszy c h  
odkładow  u k o ń czyć  p r z e d s ię w z ią ł , aby m a ją c y  
do ta ko w ey  m a ssy  p r e te n s je  d la  wyjaśnienia

)*C '>



o n y c h  i  p r z y j ę c i a  s a t y s f a k c y i ,  p o d  u t r a t ą  o n y c h  

s t a w a l i ,  a  z a ś  p o z w a n i  d e b i t o r  o  w i e  ,  d l a  u s p r a ­

w i e d l i w i e n i a  s i ę  p r z e c i w k o  z a r z u t o m  , p o d  o b a ­

w ą  z a o c z n e g o  n a  o n y c h  p o s z u k i w a n y c h  d e b i ­

t ó w  r e k o g n o s k o w a n i a ,  p r z e z ,  ę i ę  l u b  s w y c h  P l e ­

n i p o t e n t ó w , w t e m  S ą d z i e  j a w i l i  s i ę -  D z i a ł o  s i ę  

n a  s e s s y i  S ą d o w e y  w  \ G o y i u n a d y ,  r o k u  m c a  

i  d n i a j a k  w y ż e j .
J ó z e f  S y r u c  P o d k o m .  P t t u .  T r o ć . i  E c c d y w -  

J ó z e f  I V r o t t n o w s k i  Z i e m .  P t t u .  T r o c . S ę d .  E x d y w .  

J ó z e f  Ż y l i ń s k i  b .  P r e z y d . G r o d z .  P t t u .  1 r o c .  E x d y .

O  z g o d n o ś c i  z  P r o t o k u ł e m  ś w i a d c z ę  A n d r z e y  

K a r n o w s k i  R e i e n t  E x d y w i z o r s k i .

3 . W e d h  U k a z u  J E G O  I M  P E R  A T O  R S K I E Y  

M O Ś C I  S a m o w i a d n a c e g o  C a ł ą  R o s s y ą  i  t .  d .  

i  t .  d .  i  t .  d .

U U r r .  T a d e u s z o w i  M i c k i e w i c z o w i  S ę d z i c o w i  

Z i e m .  U  p i t . ,  K a z i m i e r z o w i  J e l e ń s k i e m u  b .  M a r . 

M o z y r . *  J a n o w i ,  J ó z e f o w i  i  M a r c i n o w i  K l i -  

d z i o m ,  S t a r .  J u d e l o w i  S z o ł o m o w i c z o w i ,  z a ś  s u k -  
ę e s s o r o m  S t a r .  M i c h a ł a  S z p a k o w s k i e g o ,  K a r a i ­

m a  T r o c k i e g o , J ó z e f o w i  S z p a k o w s k i e m u  b r a t u  

J e g o  i  d a l s z y m , j e ś l i  s i ę  z n a y d u j ą ,  n i e m n i e y  

M i c h a ł o w i  M i n e y k o w i  S ę d z i e m u  G r a n i c z n e m u  

K o w i e ń . ,  A n t o n i e m u  T y z e n h a u z o w i  C h o r ą z .  l u b  

j e g o  s u k c e s s o r o m ,  P i o t r o w i  W a s i l e w s k i e m u  k a s -  

s i e r o w i  P t t u  T r o ć .  ? J ó z e f o w i  C z y ż o w i ,  J ó z e ­

f o w i  S z a d u r s k i e m u  S ę d z .  Z i e m .  W i l e ń . ,  J a n o ­

w i  i  D o r o c i e  R u t k o w s k i m  m a ł ż o n k o m  c z y l i  i c h  

s u k c e s s o r o r n  , P a w i o w i  S z y m a ń s k i e m u  l u b  j e g o  

s u k c e s s c r o m ,  J e r t y n e y  M o n k i e w i c z o w e y  l u b  j e y  

s u k c e s s o r d m  , W ł o d z i m i e r z o w i  i  s a m t y  R e b i n -  

d e r o m  O b e r f o c z m e y s t r o m  s k a r b o w y m  L i t - ,  J a n o ­

w i  G o l e j e w s k i e m u  D e p u t .  T r y b u n .  W i l t ń . ,  I  o -  
z e w  Ę d y k t a l n y  p r z e d  S ą d  T a x a t o r s k o  -  E x d y ­

w i z o r s k i  w  m a j ą t k u  G o y i u n a c h  o d b y w a j ą c y  s i ę  

z  n o w o d z t w a  U r .  J o a c h i m a  K o p c i a  p r o k u r a t o ­

r a  m a s s y  f u n d u s z u  n i e l e t n i e g o  J ó z e f a  G o ł e j  e m ­

s k i e g o  w y n i e s i o n y  o t o :  i ż  o b z a ł .  W a s z m o ś ć

j a k o t o :  M i c k i e w i c z  p o m i m o  z a s z ł e  d e k r e ł a W  S ą ­

d z i )  Z i e m -  ' T r o ć .  j u z  t ó  o c z y m s t ę , j u ż  n i e -  

s t ą n ą ę  z  p o w ó d z t w a ,  z e s z ł e g o  p r e z y d e n t a  G o -  

l e j e w s k i e g o ,  a  s z c z e g ó l n i e  o s t a t e c z n y  n i e s t a n n y  

W  r o k ą  V $ i o  3b r a  1 2  d n i a  z a p a d ł y ,  p r z y s ą ­

d z a j ą c y  w  o g ó l e  n a  o b ż a l .  c z e r , z ł .  u o 4 i  z ł .  

p o i .  8 , 6 0 1 ,  g r .  i 5 . ,  K a z i m i e r z  J e l e h s f i  r u b .  s r .  

2., K i i d z i o w i e  w  r o k u  j S j o  r a z  j a n ą a r .  6 ,  z ł .  

p o j c h  5 o o ,  d r u g i  a p r y l a  2 0 ,  z ł .  2 0 0 ,  t r z e c i  r ą z  

m a i ą  s 4 ,  z ł .  2  ()3 . U r .  K a z i m i e r z o w i  G o l f j e w -  

s k i e m u , J u d e i  S z o ł o m o w i c z  w  r o k u  i y g 5 - U r .  

S z t p ą b o w s k i e m u  c z e r .  z ł .  J - i ,  i  z e s z ł y  M t ę h a ł  

S z p a k ó w s k i  Ę a r ą i m ,  z e s z ł e m u  B o g u s ł a w o w i  G o ­

l e j e w s k i e m u  w  r o k u  ą y S s i  j u l i i  i 3 t y m f o w 2 7 7 .  

M i c h a ł  M i n e y k o  z a  d o k u m e n t a m i  j e d n y m  1 S o o  

r o k u  { ę b r u a r y i  J .  U r .  A d a m o w i  K u c e w i c z n w i  

r u b .  s r .  6 0 ,  o  ‘ l k t ó r e g o  p o b i t e y  w  r o k u  i 8 o g  

m a j ą  2  z ę s z ł e i n u  J ó z e f ę j i u  G  o l e j e  w  s k i e m i i p r z e -  

l a ą y  j e d n y m  U ' v .7 s a m e m u  z e s z i ę m u  J ó z e f o w i  
G o j t j e w s k i y m u  c z e r .  z ł -  i  0 0 .  C h o r ą ż y  T y z ę n -  

h a i /-i k r e t e m  i 8y >4 r o k u  j u h i i o  o s t a t e c * . -

n y m  n j ę s f ą ą a y m  w s k a m f ą c y m  s u m m y  c z e r .  z ł .  

6 7 0 ,  u :  a  C 'r .  J ó z t j u  P o . d h ą y s k i e g o ,  o d  k t ó r e g o  

U ę .  K ' c G r . i i e r z o w i  G o l e j e w s k i e m u  n a s t ą p i ł p . r z ę -  

I c w  a  o n  t e g o  w , r o k u  i S ą 6  z e s z ł e m u  J ó z e J o -  

w i  C f  e j c w G t e r n u  p r z e l a n y .  P i o t r  \V a $ ilę u ? Ą % i  

w  r  j k u  i S m - t  f f r .  ?■■), r u b . . { r , o o  z ę s z ł ę ą m  G u ­

l e  ' J ó z e f  C z y i . r u b .  s r .  - .o  W a l e n t e ­

m u  f t r / Ą  ą m ę i u u  m a j o r o w i  w o y s k  P o l e l i ,  o d

k t ó r e g o  z a  p r z e l e w e m  U r .  K a z i m i e r z o w i  a  o d

t e g o  z e s z ł e m u  J ó z e f o w i  G o l e j e w s k i e m u —  S ę ­

d z i a  S z a d u r s k i  w  r o k u  1 8 0 8  m a r c a  5 r u b .  s r ,  

■45 U r .  Ę a z i r n i e r z o w i  G o l e j e w s k i e m u .  R u d k o -  

w s c y  w  r o k u  1 7 t o  T B .  2 0  z e s z ł e m u  F e l i c y a n o w i  

G o l e j e w s k i e m u ,  J ę r z y n a  M o n k i e w i c z ó w  a  w  r o k u  

1 7 o 4 ,  Z a j ą c z k o w s k i e m u  z ł .  1 , 0 0 0 .  P a w e ł  S z y ­

m a ń s k i  z ł . p o , l .  1 0 0  z e s z ł e m u  F e l i c y a n o w i  G o l e j e w ­

s k i e m u  p o z a w i n i a w s z y ,  g d y  d o t ą d  n i e o p ł a c i l i ś c i e ,  

a  o b ż a l .  R e b i n d e r o w n  m a j ą c  n a l e ż n o ś ć  n a  z e ­

s z ł y m  J ó z e f i e  G o l e j - w s k i n i ,  w z i ę l i ś c i e  o d  O n e ­

g o  k a n t y n ę  s r e b r a  s t o ł o w e g o  t r z y  r a z y  p r z e ­

w y ż s z a j ą c ą  w a r t o ś ć  d ł u g u , b o  w a r t o ś c i  r u b .  s r .  

5 o o ,  a  z a t ć m  p o w i n n i ś c i e  o n ą  p o w r ó c i ć  i  m a ­

j ą t e k  p o  t y c h ż e  G o l e j e w s k i c h  p o d  k o n k u r s  n a  

s a t y s f a k c y ą  k r e d y t o r o m  o d d a n y m  Z o s t a ł .  J a n  

G o l e j e w s k i  w  r o k u  1 8 0 6  c z e r .  z ł .  4g  i  z ł .  7  z a ­

w i n i ł e ś ,  z  t e g o  w z g l ę d u  ż a ł ł c y  p o z y w a  o b z a ł .  

d o  j e d n o c z a s o w e y  r o z p r a w y  w  p r o ś b a c h  o  z a ­

s ą d z e n i e  n a  k a ż d y m  p o u d z i e l n i e  z  o b z ł ł n y c h  

n a  r z e c z  m a s s y  s u m m y  z  w y p a d a j ą c e m i  p r o ­

c e n t a m i ,  i  o  r o z d z i a ł  o n e y  n a  r z e c z  k r e d y t o -  

r ó w ,  o  p o w r ó t  w y d a t k ó w  p r a w n y c h ,  i  o t o  w s z y s t ­

k o  c o  w  s p r a w i e  p r o s z o n e m  b ę d z i e ,  o r a z  o  e x -  

t r a d y c y ą  c z y l i  k o m p o r t a c y g  k a n t y n y  s r e b r a  s t o ­

ł o w e g o  n a  o b z ł ł n y c h  R e b i n d e r a c h  p o d  j u r a -  

m e n t e m .
R o k u  1 8 1  g  m a r c a  4  d n i a • W o ź n y  ś w i a d ­

c z ę ,  i i  t e g o  p o z w u  k o p i i  6  z  a u t e n t y k i e m  z g o ­

d a *  w  s p r a w i e  W J P a n a  J o a c h i m a  K o p c i a  p r o ­

k u r a t o r a  m a s s y ,  W W J P a n o m ,  M i c h a ł o w i  M i ­

n e y k o w i  S ę d z .  G r a n i c z .  K o w i e ń .  w  m a ją tk u  S t o -  

k U s z k a c h  n a  d n i u  V ,  J a n o w i  G o l e j e w s k i e m u .  

w  f o l w a r k u  J a r m a l i s z k a c h  n a  d n i u  t y m ż e ,  P i o ­

t r o w i  W a s i l e w s k i e m u , k a s s y e r a  P t t u .  T r o c . i  S t a r .  
J ó z f  o w i  S zp a k o w s k ie m u  K a r a im o w i Iro c .. o c ze -  

w i s  t o  w  r ę c e  w  M i e ś c i e  T r o k a c h  n a  d n i u  4 i  

K a z i m i e r z o w i  J e l e ń s k i e m u  M a r .  M o z y r .  w  m a ­

j ą t k u  S k o r b u c i a n a c h  n a  d n i u  t y m ż e  4 , J J P P .  
J a n o w i ,  J ó z e f o w i  i  M a r c i n o w i  K l i d z i o m  w  o k o ­

l i c y  C h a c b i e j o w s z c z y z n i e  n a  d n i u  2 m a r c a  u -  

d z i e l n e m i  k o p i i a m i  p r z e d  S ą d  T a x a t o r s k o -  E x ­

d y w i z o r s k i  w  m a j ą t k u  G o y i u n a c h  o d h y w a i ą c y  

s i ę  p o p o d a w a ł e m ,  a  d a l s z y m  z a ś  w s z y s t k i m  d e -  

b i t o r o m  p r z e z  G a z e t ę  K u r y e r a  I u t t g o  z a p o w i e ­

d z i a ł e m .  J a n  K i e w l i c z  W o ź n y  e l e k c y y n y  P t u  

T r o c .  R o k u  1 8  i g  m c a  m a r c a  5  d n i a  p r z e d  A -  

k t a m i  G r o d z .  P t t u  T r o c .  ś t a w a j ą c  o b e c n i e  W o ­

ź n y  w  g ó r z e  w y r a ż o n y  , r e l l a c y ą  t e g o  p o z w u  

u r z ę d o w n i e  z e z n a ł .  P r z y j ą ł e m  W i k t o r  K u c e -  

w i c z  R e g e n t  G r o d z .  P t t u  T r o c .
Z g o d n o  z  A u t e n t y k i e m  J o a c h i m  K o p e ć  P r o -  

. .  k u r a t o r .

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę .

l .  D o  K r ó l e s t w a  P r u s k ie g o  k o w i e ń s k i ,  m i e ­

s z c z a n i n  S t a r o z a k o n n y  L e j b a  H a i m o w i c z  W i e r -  

b l u ń s k i  z  s y n e m  s w o i m  I c k i e m  n a  10 m i e s i ę c y .

1. D o  K r ó l e s t w a  P r u s k i e g o  S ł o n i m s k i  m i e ­

s z c z a n i n  N a f t ę l  F a i b i s z o w i c z  G r a j e r ó w  n a  m i e ­

s i ę c y  8 .
  * r  ------ —

1. D o  K r ó l e s t w a  P r u s k i e g o  W i l e ń s k i  m i e ­

s z c z a n i n  S t a r o z a k o n n y  J c t '  1 u p  ł o  J u s i c l o w i c z  C .h o -  

d e s u w  n a  m i e s i ę c y  8 .

2. D o  K r ó le ,w  s i w a  P r u s k i e g o  W i l e ń s k i  t r z e ­

c i e j  G i l d y  k u p i e c  G o i l o b  I l e t i k e  n a  r / u e s i ę c y  t r z y .


